Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sabotę. Co sobote dołaczony jest 
arkusz R ozmaitości, pisma ku 
Pažytkowi I zabawie. Prenume- 
ala Gazety z Dodatkiem i Rozma- 
stościaci na kwartał, dla odbiera- 
gorch w Bamym Lwowie 4 zr. 
E maè a pocztąamcie lwowskim 
Aj 2 kr, na wszelkich innych 
Amtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
merata pólroczna wynosi 


dwa Tazy tyle co kwartalna, 


Wtorek 


"28 
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Dodatek do Gazety Lwowshłej 
obejmuje doniesienia urzędowe i 
prywatne. 7a umieszczenie w Da- 
datku płaci sie ad wiersza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) za 
pierwszy raz 3 kr., a za każdy 
nastepujacy raz tylko po 4 4,9 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko (rankowane listy. 


8. października 4843. 


Przegląd artykułów 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 
adomości zagraniczne: Portugalija: Jene- 
raf Zurbano uwięziony w Porto. 
'Szpanija: Homisarze barcelońscy za po- 
Wrotem z Madrytu łączą się z juntą cen- 
Lralną, — Garnizony w Geronie i Figueras 
Przystępują do powstania. — Prim ogłoszony 

rajcą ojczyzny. — Szczegóły o wejściu je- 

nerala Amettler do Barcelony. — Powsta- 
Nie rozszórza się. — Amettler wyrusza z Bar- 
telony do Katalonii dla organizowania insu- 
ekcyi. 

Anglij a: Polemika dzieńników o podróży Kró- 

wćj. — Ministeryjum zamyśla posłać ko- 
misyję do lrlandyi dla rozpoznania spraw 

F tamtejszych. 

p.ncyja: Spisek komunistów. 
tlgija: Szczegóły o pobycie Frólowój Wi- 
toryi w Bruxeli, Antwerpii. — Zwidzenie 
Wystawy sztuk pięknych i odjazd Iirólowćj 

, Viktoryi do Anglii. 

„rólestwo Obojćj Sycylii. 


Urcyja. 
Nowiny. 
Ww" polski. 

tadomości handlowe i przemysłowe: Z Tarno- 
wa. — Z, Białój. — Z Odessy. — Lekarstwo 
niezawodne na wściekliznę. 


w z 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze Lwowa dnia 3. października. 

Ango Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
in yksiążę Ferdynand Karol Austryja- 
dz Esteński , cywilny i wojenny Guberna- 
A Jeneralny Galicyi, w towarzystwie JIMości 
s, p sięcia Ferdynanda, młodszego 
dw JRMości Frańciszka IV., panującego księ- 
a Modeny, Massy i Karrary, odjechał ztąd 
e dzisiejszego o godzinie 7/4 zrańa do Sa- 
Tatak, w Węgrzech, w zemplińskićm żu- 


państwie, gdzie JCKMość obchodzić będzie u- 
roczyście 5Oletnią rocznicę jako właściciel c. k. 
pułku huzarów nro. 3, a ztamtąd uda się na 
czas dłuższy do Wiednia. 


Z początkiem bieżącego miesiąca rozpoczął 
sie rok szkolny **%4,,,, t na ten Rektorem 
Uniwersytetu tutejszego obrany został: jw. Ka- 
rol Stransky, doktor Medycyny, c. k. Radca 
gubernijalny i Proto-medyk krajowy. 

Dziekanami zaś: Z wydziału teologicznego 
JX. Onufry Hrynicki, Doktor Teologii, 
profesor i kanonik honorowy. — Z wydziału 
prawa: jw. Antoni Haimberger, doktor 
Praw i c. k. Radca sądu apelacyjnego. — Z wy- 
działu filozoficznego: w. Felix Pfau, doktor 
filozofii, chirurg i akuszer. 


a L4 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
= l Portugalija. 

Z Lizbony dnia 11. września. Rząd 
portugalski niezupełnie zdaje się być zadowo- 
lony przyjęciem, którego Espartero doznał 
w Londynie. — Jenerał Zurbano przebrany 
za hiszpańskiego włościanina, pojawił się w 
Porto, poznany tamże, został niezwłocznie 
z rozkazu wojennego gubernatora uwięziony, 
późnićj zaś do koszar zbiegów hiszpańskich 
w Lerydzie zawieziony. 

Dzieńnik bajoński Phare zawićra domnie- 
maną odezwę Antoniego Riveiro Sarai- 
va, datowaną z Londynu pod dniem 24. czer- 
wca, do portugalskicgo narodu. Odezwa ta 
zapowiadać ma przywrócenie na tron Dom 
Miguela, o którym już od dawna nie sły- 
szano. Przyrzeka on w nićj Portugalczykom 
przywrócenie utworzonych przez kortezy w La- 
mego i późniejszemi konstytucyjnemi aktami 
trzech Stanów państwa zwołanych kortezów, 
sadów , rad, korporacyj i magistratów, jak naj- 
ściślejszą oszczędność i ulepszenia wszelkiego 
rodzaju. Zresztą nie dajemy wiary, ażeby ten 
dokument ró prawdziwy. 
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Hiiszpani ja. 


Moniteur z dnia 18. września zawićra nastę- 
pujące telegraficzne wiadomości z Hiszpanii : 
Perpignan dnia 46. września. Dnia 413. 
dali powstańcy ognia do łodzi fregaty Mełóagre, 
która ze studni w porcie Barcelony wodę bra- 
ła; jeden z majtków został ciężko raniony; 
konzul francuzki Żadał zadosyćuczynienia. — 
Dzieńnik Constitucional z dnia 40. września 
ogłosił, że baczność junty przeszkodziła Fran- 
cuzom, iż cztórech fabryk nie podpalili. Kon- 
zul otrzymał w tój mierze zadosyć-uczynienie. 
— Dnia 14. września stan rzeczy w Barcelo- 
nie był zawsze jednakowy; komisarze za po- 
wrotęm swoim z Madrytu połączyli się z juntą 
w spólnym zamiarze. 

Z Paryża dnia 18. września. Wiado- 
mości, które dzisiaj nadeszły w dzieńnikach 
pogranicznych o stanie rzeczy w Barcelonie, 
nie sięgaja po za dziesiaty września, i dla te- 
go nie wiele zawićrają ważnego. Podług wie- 
ści rozgłoszonćj na pograniczu, garnizony dwóch 
ważnych miejsc warownych Gerony i Figueras, 
które sie z początku zachowywały neutralnie, 
przystapiły formalnie do powstania, przez co 
potwierdza się rozgłoszona przed kilkoma dnia- 
mi wiadomość o wzmagającóm się odpadaniu 
wojska. 

Moniteur z dnia 49. września zawićra nastę- 
pujące telegraficzne depesze z Hiszpanii: Ba- 
jona dnia 18. września. Rząd madrycki 
wydał dnia 14. uzasadniony manifest o wy- 
padkach w Barcelonie. Rząd wyświóca w nim 
powody, które go skłoniły do odrzucenia junty 
centralnćj, i upominał prawych Hiszpanów, 
ażeby go wspićrali, gdyż zwołano kortezy dla 
rozstrzygnienia wszystkich kwestyj, które się 
dobra kraju dotyczą. 


Podług wiadomości z Barcelony pod dniem 
42. września, powstańcy byli tak jak przed- 
tóm panami miasta, Jenerała Prim ogłosiła 
junta zdrajcą ojczyzny; nałożyła nawet cenę 
na jego głowę. Przeciwnie zaś jenerała A mett- 
lera mianowała junta jeperalnym kapitanem 
Katalonii. W odezwie wydanćj przez ko- 
mendanta piórwszego korpusu ochotników po- 
święcono na śmierć Krółowę Krystynę ra- 
zem z Narvaezem, Concha i wszystkimi 
służebniczymi jenerałami. — Francuzki 
statek parowy Asmodće zawinął dnia 11, wrze- 
śnia przed Barcelone. 

Przybyłe z jenerałem Amettler posiłki 
wojskowe podaja przeszło na 3000 ludzi, ztąd 
datwo da się wytłumaczyć, iż wkrótce mógł 
zebrać 4000 ludzi i na prowincyję wyruszyć, 


dla rozszórzenia w takowćj powstania, co po” 
dług wiadomości otrzymanych z Marsylii je- 
szcze dnia 14. uskutecznił. Załogi warownyć 
miejsc Gerony i Figueras, o których przystę" 
pieniu do pronuncyjamentu jużeśmy powy 
nadmienili, podobno miały oddać twierdze obu- 
dwóch miast tamtejszćj milicyi miejskićj. I K% 
południowi rozszćrza się powstanie, gdy przy” 
stapiła do niego cała pod nazwiskiem Campo 
de Tarragona znana płaszczyzna. p 
Właśnie co nadeszły całkiem późno dzi 
niki barcelońskie z dnia 13go, z których n 
ważniejsze rzeczy tu zamieszczamy. Z Wie s 
miejsc nadesłano oświadczenia, że przystePy e 
do insurekcyi: Cervera, Tarrega, Leride» 
Villannueva, Hostalrich i jego twierdza Z swymi 
garnizonem, Monbuy, Castell i t. d. przył 
czyły się do powstania, a milicyja tychże miaż 
podniosła broń. I w samćj Barcelonie zajmuj? 
się organizacyja większćj siły zbrojnej. i 
O wejściu Amettlera do Barcelony dono$ 
korespondencyja z Paryża następujące szcze” 
góły: Gdy Amettler wszedł do miasta, e 
prowadziła go junta pa ratusz, tam wystêP 
prezydent juaty na balkon dla przemówić 
nia do zgromadzonego na dole ludu, podo% 
gdy wojsko w dwa szeregi rozstawiono. P. R 
fael Degollada oznajmił ludowi ten szczę” 
śliwy wypadek , że patryjota Amettler przy; 
stąpił do sprawy luda, i powtórzył inne 
słowy to samo, co już w innych proklamacji 
jach za cel i zamiar junty podano. Zakończy 
mowę swoję pochwała Amettlera i jego %0” 
nierzy. Poczóm i Amettler powitany p 
wtórnie od ludu głośnym okrzykiem zabrał 8 3 
i rzekł: że gdy postrzegł, iż nicktóre 080" 
tylko dla prywatnych swoich zamiarów korzy 
stać chcą z narodu, a inne nawet Hiszpanijć 
obcemn mocarstwu zaprzedać pragną, a prze” 
to swobodom i niepodległości ojczyzny na je 
wo zagrażają, w takim składzie rzeczy hjg 
mógł być głuchym na wezwanie ojczyzny*' 
tego przystępuje do teraźniejszego pronun) 
jamentu, podobnie jak 1840 roku i ostatnieg" 
lata uczynił; przedajnych zdrajców i służeba” 
ków takich, jak Concha i Narvaez nale A 
usunąć, jego hasłem, jego programem i; 
jak zawsze: konstytucyja z roku 1837, tro? 
Izabeli II. i niepodległość narodowa , p 
z tyranami wszelkiego rodzaju , i pokąd ten e 
osiągniętym nie zostanie, ajunta centralna 2% 
będzie zgromadzona, dotąd on nie złoży bront 
Junta zapowiada z największą pewnością b 
kie powstanie Saragossy, mieli przybyć zta 
tąd podróżni, których doniesienia w tćj m 
rze żadnój watpliwości nie podpadają ; zap 


eń" 


« 
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wada ona powstanie nawet w samym Madry- 
kj Narvaez osadził tam wprawdzie Žoł- 
erzem hotel pocztowy, i ciagle utrzymuje 
Wojsko pod bronią, ale wszystko to nie prze- 
Ą dzi powstaniu, gdyż Żołniórze objawiają 
lawnio ibez ogródki swoję sympatyję dla spra- 
wy luda. 
| Moniteur z dnia 20. września zawićra nastę- 
Pujace telegraficzne wiadomości z Hiszpanii : 
ą STpignan dnia 47. września. Dnia 
sp na reklamacyję konzula francuzkiego 
zględem zranionego na szałupie okrętu Me- 
ag majtka w chwili, gdy chciał nabićrać 
na, Odpowiedziała junta barcelońska, jak 
astępuje: Straż przy morskićj bramie ma 
wi, tawiona przed sądem; komendantom 
K twierdzy Atarazanas równie jak i dowódzcom 
Sky p“zy morskićj bramie zakazano dawać 
Buia do bezbronnych. — Bajona dnia 48. 
ry ześnia. Wybory rozpoczęły się w Madry- 
'e dnia l5go; opozycyja miała ża sobą siedim 
UE z dwunastu ; atoli ilość wszystkich w pićrw- 
Zym dniu danych głosów wypadła na korzyść 
„rlyi parlamentowćj. Madryt był spokojny. 
odług najnowszych wiadomości z prowincyj, 
Panował wszędzie porządek, wyjąwszy w Ha- 
onii, 
d Wiadomości nadeslane zwyczajną drogą z Ma- 
„Stu pod dniem 13. września, nie zawićrają 
Z Barcelony pod dniem 44. do- 
ujemy się, że Amettler wnocy zdnia 
60 na q3ty września z całą pod jego rozka- 
mi będąca zbrojną siła w głąb prowincyi wy- 


waż 
Wiad znego. 


zel; pozostawił tylko jednę kompaniję 
Jaj erdey Atarazanas i oddział wojska na placu 


a "ME ; w San Andres de Palomar napadł nic- 
podzianie na 50 ludzi wojska nieprzyjaciel- 
‘Ro; wtedy już się złączyło z nim kilka od- 
tałów powstańców; sądzono, Że on do Gerony 
będ, "ać zamyśla, a po drodze rozszórzać 
© «ie powstanie. 
ĉo del Comercio wyzywa Gazetę urzędową, 
w się o nastepujących punktach kategorycz- 
„ ošwiadcezyła: Czy to prawda, że ministro- 
‘e Zostają w zupełnóm porozumieniu z gabi- 
etem francuzkim, i że między obudwoma rzą- 
ami zaszły ustne lub pisemne umowy doty- 
== zamężcia Mrólowćj Izabeli? — Czy 
sog 10 jakie układy nad kwestyją , ażali sto- 
a Jest rzeczą, pozwolić, aby Królowa 
a El na przybyła do Madrytu? Czy mi- 
n; eryjum upraszało o interwencyję dla 
porządkowania spraw hiszpańskich P Czy to 
zed iż ministrowie zamyślaja przy etwar- 
IE ortczów Królowę Izabelę ogłosić pełno- 
Mig? Czy to prawda, iż zamyślają radykał- 


n 


nie zreformować gwardyję narodową? Jeżli 
Gaceta nie odpowić na te pytania, tedy ztąd 
wnieść wypadnie, Że wszelkie obawy ludu sa 
uzasadnione. Niech się Gaceta nie uwodzi | 
Przyjaciele wolności dawają baczność; nie na- 
daremnie poniesiono trzydziestoletnie ofiary. 
Wolność albo śmierć! Nie chcemy ani obcego 
wpływu, ani ciemięztwa , lecz pokoju i spo- 
kojności bez ubliżenia naszemu honorowi. — 
Dziennik Castellano czyni obszórne uwagi nad 
panującćm obecnie w Hiszpanii zamieszaniem 
i nad charakterem insurekcyi katalońskićj ; 
utrzymuje on, że nawet z przyzwoleniem 
junty centralnćj nicby się nie polep- 
szyło, i mniema się być przekonanym, Że wtćj 
chwili Żadna z tych partyj lub fakcyj, na Które 
kraj jest podzielony, nie jest tak mocna, aby 
nad drugiemi panowała. »Dopohad te partyje 
i fakcyje nie zrzekną się swoich uroszczeńcć , 
mówi tenże dziennik , »dotąd w Hiszpanii źa- 
den rząd się ostać nie może. Dla tego niech 
rozważą prawi Hiszpanie, do których się każda 
partyja odzywa! Że, jeźli teraźniejszy rząd 
tymczasowy nową rewolucyją obalonym zosta- 
nie, tedy absolutyzm, do którego się jeszcze 
niemało stronników w Hiszpanii przyznaje, przez 
anarchiję osiagnać może Aa panowanie. «s 

Z Madrytu pod dniem 9. września donoszą : 
Wypadki w Barcelonie sprawiły tu wielkie wra- 
żenie. Słychać, Že ostatnićj nocy przywiózł 
goniec zadowalające wiadomości. Jeżeli to jest 
prawda , jeżli Barcelona będzie wkrótce pod- 
bita, więc można się spodziewać, że wybory 
omyślnie wypadną, i Że ministrowie przez te 
35 dni, które jeszcze do utworzenia Kortezów 
upłyna, bez trudności wytrwają. Duch ludno- 
ści madryckićj obudza w ministrach w tćj chwili 
niejakie niedowierzanie ; ministeryjum widzi się 
zmuszone dawać podwójną baczność, gdyż co- 
dziennie otrzymuje doniesienia o spiskach prze- 
ciw publicznćj spokojności. Narvaez nie 
zaniedbuje używać wszelkich środków, aby go 
Bpiskowi nieprzygotowanym nie zastali. — Jak 
wypadną wybory Rortezów, nie da się naprzód 
nic powiedzióć. Zamieszanie jest tak wielkie, 
poruszenie umysłów tak panujące, Że nikt, 
nawet dniem przed otwarciem Rortezów , nie 
będzie w stanie obliczyć mocy różnych partyj. 

Podług wiadomości z Madrytu pod dniem 14. 
panowała tam ciagle jak największa spokoj- 
ność, liczne patrole przeciągały w nocy po 
różnych dzielnicach miasta. Jenerał Concha 
odjechał w nocy z dnia 10. na 14ty z Madryta 
do Barcelony dla objęcia, jak utrzymują, na- 
czełnego dowództwa nad wojskiem w pomie- 
nionćj prowiocyi i ukrócenia zabiegów junty 
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barcelońskićj. Zdaje się, iż rząd madrycki 
zważywszy, Że wszelkie pojednawcze środki są 
bezskuteczne, postanowił z przykładną suro- 
wością sobie postapić. 


WWielka Brytanija i Hriandyja. 


Jak Morning-Post donosi, wkrótce po Królo- 
wćj powrocie z Belgii, spodziewani są książę 
iksięzna Nemours na odwidziny u dworu. 

Wiadomości z Londynu pod dniem 18. wrze- 
Śnia donosza, iż ministrowie postanowili posłać 
do ivłandyi komisyję, wcelu rozpoznania do- 
Mładnie stosunków, jakie między właścicielami 
dóbr a dzierzawcami w pomienionym kraju za- 
chodza, a które dotychczas były powieększćj 
części przyczyną nieukontentowania wiejskiego 
ludu w Irlandyi. 

Z Londynu dnia 20. września. Czas 
teraźniejszy ubogi jest w nowiny polityczne, 
dla tego tóż pisma publiczne nie mają czóm 
kart swych zapełniać. — Podróż Królowej 
do Francyi i Belgii zawsze jeszcze musi dla 
nich dostarczać głównćj osnowy a nawet kie- 
rującym artykułom różnych stronnictw iść ną 
pomoc w politycznóm ich rozumowaniu. Pod- 
czas gdy dzienniki torysowskie chlubia się ta- 
kimi ministrami, którzy widzenie się Królowój 
z Ludwikiem Filipem przywiedli do 
skutku, adziennik Times twyjumfujac nad whi- 
gani odzywa się: Jak wielki jest maż (lord 
Aberdeen), który istotnie do Francyi pojechał 
iz Ludwikiem Filipem uścisnał się za 
rękęl« przeciwnie Morning-Chronicle nie przy- 
znaje mu bynajmnićj tój wielkości, i za po- 
mocą nieco szczególniejszćj logiki z serdecznego 
powitania Królowéj wyprowadza poniżenie An- 
glii, które ministeryjum przypisuje. Dziennik 
ministeryjaloy Słąndard chce być dziś pośre- 
duikiem w téj sprawie , i nie nadmienia bynej- 
mnićj o nieporozumieniu. »Mrólować mówi on, 
»skłania się do swojćj powinności, i czyniąc to, 
przynosi korzyść swemu ludowi nie przez ne- 
gocyjacyje i podstępy lub inne niegodziwe za- 
biegi, lecz przez to, iż siebie i swój lud oka- 
zuje światu takiemi, jakiemi sa w istocie. Oby 
jak najdłużćj Żyła i doznawała takich przyjem- 
ności dla wyświadczania takich przysług ludo- 
wi.a — O wewnętrznych stosunkach kraju nie 
zawiérają dzienniki nic ważnego. W Walii 
trwają wciąż zaburzenia, a właściciele dóbr, 
którzy przed napaścią wielkiemi podatkami 
obciążonych włościan nie sa pewni Życia, wy- 
noszą się z prowiocyi. Rząd pio dokaže nic 
swojóm wojskiem i spodziówa się przywrócenia 
porządku w hrabstwach tylko od reformy ma- 
gistratów. Miałom sposobność poznać okropne 


tnich cztórech latach wtym kraju. 


nadużycie ich władzy z różnych doniesień, które 
z powodu rozruchów, w pismach publicznych 
ogłoszono. Gdyż dotychczasowe nieobeznanie 
się ztym krajem, i tamtejszemi stosunkami» 
a przyczyną tego jest zupełnie dla Anglików 
obcy język mieszkańców Walii, przeszkadzało 
rządowi poznać niegodziwe nadużycia , który 
się tamtejsze miejscowe władze dopuszczały» 
a tém samém nie mógł on wstawić się 7% 
mieszkańcami. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 10. września. Spisek! 
który nasza policyja temi dniami odkryła; | 
o którym wczoraj wszystkie nasze dziennik 
nadmieniały, jak słychać, miał dażność komu” 
nistów. Zaledwie wierzyć można, jak wielkie 
postępy w ogólności uczynił komunizm w ostā 
Dotych* 
czas wiadome sa trzy różne jego sekty: 4) Fout 
rieryści, którzy są monarchicznego sposobu my” 
Ślenia; 2) ikaryjanie, tak nazwani od dzieł® 
które wydał radykalista Cabet, pod tytułem’ 
Podróż do ikaryż, a w któróm teoryje komuni- 
stów praktycznie są wyłożone. Chociaż C3% 
bet jest zapalonym republikanem, jednakże 
nie pozwała on na środki przemocy do osią” 
gnienia swego zamiaru, tak, iż niedawno w pro” 
cesie komunistów w Touluzie oświadczył nô 
głos, iżby nigdy nie podjął sie obrony komu” 
nisty, któryby miał udział w zabiegach rewo” 
lucyjnych ; 3) Ultra-komaniści, którzyby z bro” 
nią w ręku agraryjne ustawy w teraźniejszą CY” 
wilizacyję zaszczepić chcieli, i którzy nietylko 
spólność dóbr ale nawet spólność niewiast pre” 
dykują; słowem, Kktórzyby cały system rodzin 
obalić chcieli. Do klasy tych ostatnich należę 
nowo-uwięzieni, ale ci, równie jak i wszyscy 
ultra-komuniści chcieliby także obalić tro? 
ponieważ monarehiczna forma rządu z nauka 
ich w wielkióm przeciwieństwie zostaje. Ultra- 
komuniści dla radykalnych swych dążności » 
mnićj są niebezpieczni, niż piórwsi, bo DiG 
bardzićj nie jest dzisiaj nienawidzonóm W£ 
Francyi, jak to słowo: Rzeczpospolita 
Francuzi mają aż nadto w pamięci panowanić 
republikanów, aby tego kiedy zapragnęli: 
A przeto komunizm radykalistów sam przez się 
nie jest dla spokojności kraju niebezpieczny» 
lecz przez to, Że politycznym fakcyjom służy 
za ślepe narzędzie, do wywołania rozruchów: 
W odkrytym temi dniami spisku główną rolę 
odgrywa polityka, bo ile nam wiadomo, zdaje 
się, Że nasz rząd ma w ręku dowody , iż roz- 
ruchy w Hiszpanii, we Włoszech i Niemczec_ 
zostają wścisłym związku z nowo-odkrytym sp™ 
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skiem w Paryżu, i że partyja radykalna za- 
sayślała edważyć się na cios stanowczy. Uwię- 
zenia trwają nieustannie i słychać, że już wię- 
ce] niż sześćdziesiąt osób uwięziono , chociaż 
wielu podejrzanych od prześladowań policyi 
schroniło się ucieczką. Postrzeżono, że pre- 
ekt policyi jeżdzi teraz regularnie dwa razy 
na dzień do zamku St. Cloud, dla zdawania 
Królowi ustnie sprawy względem postępu uczy- 
nionego odkrycia. 
n Odwidziny wzamku Eu, podług listy cywil- 
J. miały Francyję przeszło milijon franków 
Osztować, 


ERelgija. 


yá, Broxeli dnia 48. września. Jéj 
„OŚĆ Królowa angielska, która z IchMościami 
„rólem i Królowa Belgów dziś zrana o godzi- 
UR dziewiątćj opuściła Ostende, przybyła ko- 
Ja żelazna, około godziny drugićj na stacyję 
Bruxeli. Dostojni gości byli przyjmowani 
Przez burmistrza Bruxeli, kawalera Wyns 

e Rocour, poczóm wśród napływu nie- 
zmiernćj ludności jechali ulicą de Brabant, 
Przez Boulevard botanique i ulicą Royale do 
Pałacu, gdzie około godziny pół do trzecićj 
Przybyli. "Tegoż samego dnia zwidzli dostojni 
oście tylko źwierzyniec i byli tam na wypra- 
Wionym w pawilonie przez wielkie towarzy- 
stwo harmonii pod przewodnictwem pana Sn e l 
oncercie. O godzinie ósmćj była wielka uczta 
"BM id w balowćj sali zamku, która trwała 
Y R godziny pół do dziesiątćj. Poczóćm do- 
R Państwo razem z księciem Albertem 
udali się do zamku Lacken. Stolica równie 


Jak i cała droga aż do Laeken były rzęsisto 
©świetlone. s 


Królowa Wikto ryja przybyła dziś dnia 

1 hw godzinie pół do czwartćj, w towarzystwie 
NAlości Króla i Królowój Belgów równie jak 
s; Sięcia Albe rta z Laeken na stacyję ko- 
pe i do Antwerpii. Po przedstawieniu 

EAC angielskićj najznakomitszych władz 
ki Jskich, udali się dostojni Goście do zam- 

z. Wszystkie ulice miasta, równie jak i 
ró WA publiczne i prywatne gmachy były 
Ich m przyozdobione. Późnićj pojawiły sie 
nia si ról. Moście na balkonie dla przypatrze- 
ae, regu przez miasto festynowi, 
Da Boćzinie czwartćj zwidzili kościół Notre- 
me. Królowa Wiktoryja zdawała się być 
ad wzruszona pięknością tój katedry i dłu- 
Rany S Patrywala się przecudnemu obrazowi 
stus ensa, przedstawiającemu: »Zdjęcie Chry- 
a z krzyża, « równie jak iinnym obrazom 


tegoż artysty, które się w tym kościele znaj- 
duja. Ziwracała także szczególniejsza uwagę; 
na piękne w gotyckim stylu rzeźby, które 
tenże kościół posiada. Późnićj zwidzili do- 
stojni Goście kotliny portowe i udali się do 
Place-Vert, gdzie przed posagiem Rubensa 
towarzystwo ‚Orphea wśród licznego tłumu luda 
koncert wykonało. O godzinie pół do siódmćj 
powrócili dostojni Goście do zamku. W wie- 
czór całe miasto było rzesisto oświetlone. 

Dnia 20. o godzinie dziesiatćj rano IchMość 
Królowa angielska, Król i Królowa Belgów, 
książę Albert i Wielka księżna Anna Feo- 
dorówna z swoją świtą zwidzili wystawę obra- 
zów i muzeum utworów dawniejszych mala- 
rzów. Potóm udali się wszyscy dostojni Go- 
ście do kościoła St. Jacques, gdzie się przy“ 
patrywali nagrobkowi Rubensa i obrazom 
tego sławnego malarza. Ztamtąd powracając 
do zamku byli powitani radosnemi okrzykami 
od zgromadzonego ludu. Odjazd JójMości Kró- 
lowćj angielskićj postanowiony był z początku 
na godzinę trzecia , ale wkrótce dowiedziano 
się, Że takowy o godzinie pół do piórwszćj na- 
stapi O tej godzinie udali się łchMość Król 
i Królowa, ksiażę Albert i Wieka Ksieżna 
A ona równie jak i osoby z ich świty na wy- 
brzeże, przy którem stał jacht królewski. Wszy- 
scy dostojni Goście wsiedli do jachtu i byli 
tamże przez lorda Fitz. Clareuce i jego 
oficórów przyjmowani. Poseł angielski, 
pan Seymour, który towarzyszył Królowćj 
aż do mostu okrętu, miał zaszczyt przed od- 
jazdem złożyć jéj swoje uszanowanie. Zaraz 
potóm dano sygnał do odjazdu. W powietrzu 
rozległ się ostatni okrzyk licznie zgromadzo- 
nego na brzegu tlumu, zagrzmiały działa, a 
jacht szumiąc przed statkami eskadry i sto- 
jącemi tamże na kotwicy okrętami, pomknął 
się na środek rzóki. Na szczycie jednego ma- 
sztu w jachcie powiewała bandera angielska a 
na szczycie drugiego belgijska. Król i Królo- 
wa Belgów razem z swym ministrem spraw za- 
granicznych i Wielkim Honiuszym towarzyszyli 
Królowej Wiktoryi aż do Liefkenshoek. O 
godzinie pół do czwartćj powrócili Ich Król. 
Moście na okręcie Msiężniczka Charlotte do 
Antwerpii. Przy odbijaniu od brzegu okrętów 
Królowej Wiktoryi byli obecni gubernator, 
burmistrz tudzież inne miejskie władze. Król 
i Królowa przyjęci byli okrzykiem : Niech ży- 
je Król I Niech żyje Królowa! Odjazd Króla i 
Królowćj do Bruseli nastąpił o godzinie pią- 
tój; na tamtejszćj slacyi kolei żelaznćj byli 
oni znowu z entuzyjazmem przyjęci a z tam- 
tąd powrócili do Laeken. 
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mrólestwo obojćj Sycylii. 


Urzędowa gazeta noapolitańska zawićra imio- 
na uwięzionych członków bandy w rzymskich 
legacyjach; należa oni wszyscy do klasy ro- 
Dotników. Przewódźca bandy, Pasquale 
Muratori, napisał dnia 24. sierpnia list do 
papićzkiego kapitana karabinijerów Cabanna 
z oświadczeniem, iż pod następujaceini wa- 
runkami broń złoży: 4) Ząda zupełnćj amne- 
styi dła wszystkich pod jego rozkazami zosta- 
jacych osób; 2) dla niego samego pozwolenia 
cofnięcia się do obcego kraju i wyoagrodzenia 
3000 skudów za poniesione wydatki; udziele- 
nia doktorskiego dyplomu, którego mu dotych- 
czas odmawiano. Zmuszony późnićj cofnąć się 
do legacyi Lavenna, zawiadomił kardynała le- 
gata, Że nie rozpocznie Żadnych kroków nie- 
przyjacielskich , pokad od kapitana Cabanny 
odpowiedzi nie otrzyma. 


Muecyj Re 


Z Konstantynopola dnia 18. września. Dnia 
Ggo b. m. w obozach pod Skutari i Daud Ba- 
sza, odczytanym uroczyście zgromadzonemu 
wojsku sultańskim firmanem, czas służby Żoł- 
nićrzy regularnych postanowiono na lat pięć 
a milicyi Krajowój (Landwehr), z którój jedna 
część będzie wcielona do armii stojącój,. na 
lat siedm. Z powodu tego wypadku dawa- 
no w ciągu pomienionego dnia liczne salwy 
z dział, a pod wieczór oświetlono wszystkie ko- 
Szary wojskowe w stolicy tudzież w okolicach 
przyległych i spalono świetne sztuczne ognie. 

Dnia 11go b. m. przebywający tu hospodar 
wołoski, książę Bibesko, miał posłuchanie 
u Sultana. 


NOWINY. 


Dnia 28. września r. b. zakończyła dni swo- 
je we Lwowie Mekla z hrabiów Stadnickich 
hrabina Siadmieka, Dama orderu krzyża 
gwiazdzistego, wdowa po Janie Jtantym hrabi 
Stadnickim, c. k. rzeczywistym tajnym Radcy 
i Podkomorzym, wielkim Ochmistrzu koron- 
nym i Zastępcy Stanów Królestw Galicyi i Lo- 
domeryi. Z znakomitćj, i licznemi zasługami 
dla kraju familii ród swój wiodąca, w całym 
ciagu G8letnicgo Życia była wzorem prawćj 
ehrześcijanki, małżonki, matki, obywatełki, 
pani i opiekunki ubóstwa, Starodawna wiara 
i bogobojność, 30to-kilkoletnie w najtklivyszćj 
miłości i jedności z małżonkiem pożycie, wy- 
chowanie zaszcżytne dzieci i wnuczki, których 


R 


wszelhie szczęście było Jćj szczęściem, a ka- 
Żda niedola Jéj cierpieniem i współczuciem; 
gościnność i uprzejmość w domu, wglądanie 
w potrzeby włościan i hojne ich wspićranie» 
nareszcie litość, miłosierdzie i ofiary ubóstwu; 
wielokrotnie niewiedzacemu jaka je ręka poda- 
je, oto są czyny stanowiące piękniejsza nat 
wszelki wyraz pochwałę, któremi zawsze od- 
znaczała się ta szanowna Pani. Wola Boga przed 
17 miesiacami powołała do lepszego życia nie” 
odźałowanćj pamięci Jéj Małżonka; cios ter 
okropny najdotkliwićj uczuła, i od tćjto pr” 
wie chwili widocznie na siłach upadać zaczęła; 
czując nakoniec Że wszelkie starania ludzkie 
nie zdołają wrócić Jéj zdrowia i że już kre3 
Życia się zbliża , szukała w wierze ojców SWO” 
ich pociechy, i opatrzona świętómi sakramen” 
tami, otoczona na łożu boleści wdzięcznóm 
dziećmi i wnuczka, wśród rzewnych tychże te7 
i ciężkiego smutku udzieliwszy im błogosła” 
wieństwa, zakończyła ziemski swój zawód z tę 
spokojnością duszy i wewnętrznóm zadowole” 
niem, jakie religija i cnota swoim wyznawcom 
udziela. Zwłoki Jéj po odprawionóm dnia 30. 
z. m. nabożeństwie w kościele OO. Bernardy- 
nów, złożone zostały na ementarzu łyczakow* 
skim na wieczny spoczynek. 
aE 

W całkiem odnowionym i wewnatrz przy?” 
zdobionym kościele OO. Dominikanów odbyło 
się dnia 1, b. m. wielkie nabożeństwo. Pod* 
czas summy, którą JX. Arcybiskup celebro- 
wał, wykonali miłośnicy mszę MDiabellego* 
przyczém także pan Serwaczyński odegrał kon” 
cert własnego utworu. Nieszpory przy rzęs” 
stém oświetleniu kościoła odprawiał w tymże 
dniu JX. Biskup Gutkowski. 


pA 


Teatr polski, 

Teatr polski we Lwowie od rozpoczęcia kur” 
su zimowego dnia 4. września r. b., prócz da- 
wnych juź znanych, przedstawił na scenie swo” 
jéj kilka dzieł nowych z różnych autorów tu" 
maczonych, jakoto: Svwedka, dramat w trzech 
aktach, Syn na wojażu, komedyja w dwóc 
aktach, Paryżanka, komedyja w cztórech ak- 
tach, i dnia 25 z. m. Pamiętniki szatana, Ko- 
medyja w trzech aktach z francuzkiego p. P* 
Arago i Vermond; a że to ostatnie dzieło 80%" 
nicznym ustrojem, trafnóm charakterów skree- 
śleniem, jakoteż zręczaćm prowadzenie® 
ciekawćj, na pozór mistycznćj osnowy, wyż wspo” 
mnione nie tylko przenosi, ale je daleko za 
soba pozostawia, przeto umieszczamy tu gł 
wniejszą treść jego w krótkości: 


Baronowa de Ronguerolles (pani Kamiń- 
3 a) została przez niedawno zmarłego męża 
Swojego mianowana główną dziedziczka jego 
majatku. Krewni jego, chcac unieważnić za- 
Pis, wnieśli do sadu, iź baronowa nie była ni- 
Say prawą małżonką zmarłego; a Że nieszczę- 
ciem dla nićj akt ślubny zaginął, przeto sąd 
Wyzuwą baronowę ze wszystkich jćj praw, a 
A jéj krewni wypędzają ją z jéj własno- 
ci Nieszczęśliwa postanawia ze swoja pię- 
ną 18-letnia córką Maryją (pani Rudkiewi- 
sów a) wyjechać do Niemiec, jednakże na- 
fadnięta burzą, zniewolona jest zatrzymać się 
Da folwarku w dawnych swoich dobrach, gdzie 
JR na początku 4go aktu widzimy. 
odczas narzekań i Żalów nieszczęśliwćj ro- 
my wchodzi wśród błyskawic i grzmotów ja- 
Po człowiek, i bez wszelkich korowo* 
PA ofiaruje baronowćj obcesowo zwrócenie 
Jj wszystkiego co utraciła, jeżeli mu odda rg- 
ze. "ojój córki. Matka zdziwiona śmiałóm przy- 
czeniem nieznajomego, waha się, — ale cór- 
g wierzy od razu poczciwćj twarzy jego, i 
Przyjmuje układ. Robert, ów nieznajomy (p. 
AWison) oddala się, aby niezwłocznie roz- 
Począć działanie, i zostawia w ręku dwóch ko- 
„Ct pugilares, z upomnieniem, aby go otwo- 
kaj» jeżeli za miesiąc nie wróci. Ciekawość 
zy. aa bierze górę; otwierają BO i 
tana? przerażeniem napis: „pamiętniki sxa- 
M r e Tejic! widzimy Roberta na wspa- 
S y alu u margrabiego de Lormais Cp. 
tarzewski), który wraz ze swoimi krewnó- 
yu przywłaszczył sobie dobra baronowćj. Ro- 
WAM masce Lucypera ma z każdym z nich 
ME zaje rozmowę, w której wykrywa im niektó- 
tego ARE tyczące się ich podstępnie naby- 
szatan A gd opowiada on im to, co tylko sam 
wala mogi wiedzióć, i tym sposobem znie- 
o PAR RZE do odstąpienia przywła- 
. ego majatku. 
Šuc ALE akcie widzimy baronowę w zamku Ron- 
rolles, Robert, ów szatan, co wszystko wić 


zi 
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Dha działa, jak opowiadaja, zginął w 
LK ynku. Baronowa postanawia po upływie 

Wionego miesiaca tač etniki 
ale ke A, a przeczytać pamiętniki, 


SM więcćj nie zawierają, jak tylko pi- 
ienne dowody haniebnych postępków owych 
Przywłaszczycieli. Ci, ośmieleni TMtorcia Ro- 
AiR 4 SDA się także w zamku Kongue- 
"SE aby pomyślniejszą umowę zawrzeć z ba- 
Baw argrabia bawi się dzwonkiem, który 
E Awaćj powieści gminnćj ma posiadać 
Babi En "1 ducha zamkowego. Mar- 
zwoni przypadkiem, a nieboszczyk Ro- 
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bert zjawia się na wielki przestrach przywła- 
szczycieli. Pan de la Rapiniere jeden z nich, 
z początku zdumiony, ale później echłonawszy, 
postanawia mówić z wdowa, nim ta się dowić 
6 powrocie Roberta; wydzióra jéj pamiętniki , 
dowód wszelkićj zbrodni, i rzuca je w ogień, 
a baronowa znowu oddana jest w moc swoich 
wrogów. Ale szatan czuwa, — Maryja prze- 
chowała jednę kartię, która przypadkiem wy- 
padła była z pamiętników. — Robert natrafia w 
nich na pewien ślad, — bada mularza Jana Cp- 
Smochowski), który tylko tak i nie odpo- 
wiada, i nic nie chce wyznać, bo związany 
jest przysięgą; — nahomiec Robert z rozpaczy 
wymienia nazwisko adwokata: Mareillac, 
poczciwy człowiekl, — a właśnie te trzy 
słowa rozwiązały przysięgę mularza, który po- 
rywa za oshard i dobywa z muru akt ślubny 
baronowćj. — Wszystko więc pomyślnie się 
kończy, — — zbrodnia pognębiena, a Robert 
otrzymuje rękę córki baronowćj. 

Gra aktorów była gładka, miary się trzyma- 
jaca: Żaden charakter nic wystąpił z ramy 
swojćj indywidualności, a wszystko artystycznie 
się zaohrąglając, bieżało bez przerwy do wyzna- 
czonego kresu. . Pan Dawison mający w głó- 
wnéj roli Roberta zadanie nie małe — bo Ży- 
wćj i cieniującćj gry wymagające, — odznaczył 
się zaszczytnie; przez co też uznanie publicz- 
ności uzyskawszy, był między aktami i w koń- 
cu sztuki przywołanym, 
(a 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Tarnowa, dnia 28. września. Zbiory te- 
goroczne już prawie ze wszystkiem u nas po- 
kończone, tylko trochę ziemniaków i kapusty 
jeszcze jest w ziemi. 

W ogóle były zbiory tegoroczne bardzo za- 
dowalniające ; zboża w kopach więcćj niż prze- 
szłego roku, i ziarna nie mnićj. Pojedyńczy 
tylko posiadacze gruntów nad rzekami położo- 
nych, przez powodzie wielką ponieśli klęskę. 
co jednak na ogół znacznego wpływu nić ma. 
— Do spławu Wisłą zaczynają się kupcy o 
pszenicę piękna dopytywać, i nawet juz zna- 
czną ilość w naszćj okolicy zakupili. Na oko- 
witę chocby i za tanie pieniądze nić ma kup- 
ca. Ceny targowe zboża są u nas następujące: 
korzec pszenicy 3zr. , żyta 1zr. 46 kr., owsa 
4 zr. 6 kr. , jęczmienia 4 zr. 32 kr., zie- 
mniaków 28 kr. m. k. Siana cetnar płacą pe 
50 kr. a słomy pe 30 kr, m. k. 
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Z Białej dnia 30. września. Ziemniaki za- 
częto w naszćj okolicy kopać; z jaka taką pe- 
wnościa dziś już powiedzieć można, Że plan 
ich będzie o trzecia część szczuplejszy niż w 
przeszłym roku, bo niedość że sa male, ale 
nawet i co do ilości nie wyrównywaja prze- 
szłorocznym. Niektóre gorzelnie w Szlazku 
sa już w ruchu, i mają wydatek wódki wyró- 
wnywający zwyczajnemu. Handel wódką idzie 
ciężko; jednak zawsze jeszcze idą przez tutej- 
szą granicę transporta galicyjskićj okowitćj, 
którój wiadro płacą tu teraz po 6 zr. 45 kr. 
do 6 zr. 30 kr. m. k. 

Ceny zboża są takie: Korzec pszenicy no- 
wéj 3 zr. 80 kr., pszenicy starćj 5 do 6 zr., 
żyta nowego 2 zr. 45 kr. do 3 zr., Żyta sta- 
rego 3 zr. 15 kr., jęczmienia 2 zr., owsa no- 
wego 1 zr. 45 Kr., owsa starego 1 zr. 45 kr. 
mon. kon. 

Wełny cienkićj jest teraz na tutejszych skła- 
dach do 4000 cetparów; w ostatnich dwóch 
tygodniach wywieziono na jarmark wrocławski 
do 2000 cetn. ; Krajczanki poszło do 1000 cetn. 
do Wrocławia, a do 2000 cetn. jest jćj je- 
szcze ma tutejszych składach. Cienka wełna 
jest tu na cenę 60 do 100zr., krajczanka zaś 
na 20 do 28 zr. m. k. 

Innych produktów są tutaj teraz następuja- 
ce ceny: korzec siemienia lnianego 6 zr. do 
6 zr. 30 kr. m. k. Cetnar kminu (bardzo te- 
raz poszukiwanego) 10 do 11 zr., kopru sta- 
rego 6 zr. 45 kr., nowego 7 zr. 15 kr., ko- 
mopi 12 do 15 zr., lnu 45 do 47 zł., lnu nie- 
czesanego 12 do 14 zr., łoju w beczkach 22 
do 23 zr., miodu z woszczynami 49 do 20zr., 
patoki 17 zr., oleju lnianego 46 zr., rzepa- 
kowego 49 zr., potażu bukowińskiego 10 zr. 
30 kr., węgierskiego 41 zr. 30 kr. do 32 zr. 
30 kr. m. k. Łokieć wićdeński płótna nawo- 
ry po 6 kr. m. k. 

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci się: 

Z Białćj do Wićdnia 1 zr. 86 kr., do 
Pragi 1 zr. 36 kr., do Berna 1 zr. 20 kr., 
do Lipnika 48 kr., do Cieszyna 20 kr., do 
Lwowa 4 zr. 36 kr., do Krakowa 36 kr., do 
Bochni 36 hr., do Tarnowa 48 kr., do Jaro- 
sławia 4 zr. 6 kr., do Przemyśla 1 zr. 12 kr., 
do Brodów 2 zr. 42 kr., do Stanisławowa 2 
zr. 42 kr kr., do Czerniowiec 3 zr., do No- 
wego Sącza 48 kr., do Jasła 4 zr. 12 kr., do 
Sambora 4 zr. 36 kr. m. k. Do Wrocławia 26 
Śróbrnych groszy pruskich. 


* * 


Doniesienia naszego korespondenta o tar- 
gu ołomunieckim, dnia 27. września re 
b. odbytym mie odebraliśmy ostatnia pocztą. 

Red. Gaz. lwow. 


Z Odessy dnia 18, września. Czetwert mięk- 
kićj pszenicy płacą u nas teraz po 4 ruble 28 
kopijek do 5 rubli 57 kopijek, a twardćj psze” 
nicy po 4 ruble do 4 rubli 74 kopijek śro- 
brem; czetwert żyta od 2 rubli 28 kop. do 2 
rubli 42 kopijek śrebrem. Ceny te podobno 
Że spadna, gdyż najnowsze wiadomości z Anglii» 
Włoch i Francyi są dla tutejszego handlu nie” 
pomyślne. Pszenicy galicyjskićj dostawiono tu 
dotąd Dniestrem do 20,000 czetwertów (czyli 
35,000 korcy), i niemal wszystko sprzedano w 
cenie dobrćj. — 


Lekarstwo niezawodne na 
wściekliznę. 

Wychodzące w Warszawie pismo Korespon- 
dent handlowy, przemysłowy í rolniczy, dono- 
si, iż obywatel w sandomierskićm wielokrotnie 
przekonał się o nadzwyczajnćj skuteczności pe“ 
wnćj rośliny na wściekliznę. Maz tylko jeden 
zawiodła go ta roślina, to jest, gdy wścieklizna 
była już w ostatnićm stadium i choremu le- 
dwie kilkanaście godzin do Życia pozostawało: 
A że dwadzieścia razy ludzi pokąsanych ule- 
czył, dając im trzy razy dziennie po pól dra" 
chmy ususzonego i sproszkowanego korzenia 
tćj rośliny, udzielamy tu jćj opisania: 

Jest to roślina przez Lineusza Alisma plan- 
tago zwana; u nas zowiemy ją Babka wodną 
Rośnie ona na brzegach wód stojących, po ka- 
nałach, bagnach, rowach i t. p.; korzeń ma 
zanurzony w wodzie, liście stórczą nad wodą; 
są jajowo-lancetowane, Żyłkami w podłuż od 
końca ku szypułce okragławo przyrośnięte; 
liść każdy na oddzielnćj szypułce od wspólne” 
go glungowatego korzonka wyrośniętćj, góruje 
nad woda; ze środka wyrasta kłos czasem 
18 cali wysoki, mający ze wszech stron szy” 
pułki kwiatowe, a na każdćj jest mały biały 
kwiatek. 
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Jutro: Parafijanin w stolicy, komedyja w ciu aktach. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera, 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


